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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wry- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czórem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświytecznych, dodatki po- 
tarie, 

Warunki prenumeraty podane 
ką, w nagłówku numeru głóe 
wnego, 

Oddzielna przedpłata na do- 
datsk poranny przyjmowauą byś 


KURIER 


I abaqotzii 


p [er Czwartek. 
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WARSZAWSKI. 


MbDapelizaGe>l< ponr: y- 


Dnia 8 (20) listopada 1890 r. 


piinie-20 uo asias 


OGŁOSZENIA 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy- albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy ną* 
stępny raz 20 kop. - 

Nekrologja: ża jeden wiersz 
15 kop. z 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się. | 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmujs Kautor zodziennie od 
8-8j rauo do G-aj wiecz., W Bis. 


mie może dziele i święta od 10dolwp 
Dziś: Feliksa Wyzn. | schód słońca o godziuie 7 minut 8l. | ód księżyca o godzinie minut 80 w. Poniedz.: Jana od Krzyża, 
Piątek: Ofiurow. N, P. M. | Zachód  „ (As Aż Zachód | i 8 r. Wtorek: Katarzyny P, 
Sobota: Cecylji P. M. | Długość dnia godzin. 1, 8  „, « 16. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6. Środa: Fiotra Aleks, 
„Niedziela Klemensa P. M. | MeN ANTA : k: 27. | Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła i Czwartek; _ Wirgiljusza B. _ 
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(Gmach. Towarzy- 
stwa na Jyrak,-l'rzedm,—5 po poludniu.) — Posiedzenie człon= 
ków rady opiekuńczej ubogich cyrkułu VIII- go oddzialu I-go. | 
(Gmach Towarzystwa dobroczynności na raki Przedm. —6 
wieczorem.) — Posiedzenie członków komisji I-ej stałej teorji | 
ogrodnictwa inauk. przyrodniczych pomocniczych, (Lokal 
Towarzystwa ogrodniczego, Chmielna 14—8 wieczorem.) — 
Posiedzenie członków sekeji rolnej Towarzystwa przemysłu 
i handlu: (Gmuch Muzeum przemysłu i roluictwa na Krak, 
Przedm. —8 wieczorem.) 

Wybory: Wybory na członków gminy izraelskiej. z cyrku- 
łów: luzienkow skiego i nowoświeckiego. (Kanceluja gminy, 
Grzybowski, 26—6 wieczorem.) 

Pobór wojskowy: Superrewizja tych popisowych z cyrkułu 
bielańskicgo, którzy Josowali w latach zeszłych i otrzymali 
odroczenia do tegorocznego poboru. (Baraki rekruckie na Pra- 
dze—$5 rano.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Frzedm. X 15—od 10-cj rano do D-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta, (Hotel Muropej ski— od 10-ej rano do 
7-06j wieczorem.) — Wystuwa obrazów spółki malarzy i rzeźe 
biarzy. (Nowy-Świut Nb6—od 10-ej 1ano do7'/, wieczo- 
reni.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielniczego., (Gmach Muzeum przemyslu i rolnictwa na 
Krak.» Frzedm., 66—od 10-€j runo do 4-ej po poludniu, Wej- 
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,000 okazów. „przywiezionych przez p, Leopolda Janikow* 
skiego z południowo-zachodnich brzegów Atryki. (Mużeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak,-Przedm, N: 66—od 10+ej rano 
do 4-ej po południu.) l 

Teatry: Letni: dziś „Faworyta” (z udziałem panny Janiny 
Babińskiej), jutro „Sprawa Clćmenceau";—R o z m ai tości: 
dziś „Pólświatek”; jutro „Lolota”, „Występek panny Józi”, 
„Odludki i pocta", oraz „Nowa Francillon"; — Mały: dziś 
„Żołnierz królowej Madagaskaru” (z udziałem p. Władysława 
Wojdałowicza), oraz „$krzypkiczarodziejskie”; jutro „Zielona 
wyspa” (z udziałem p. Józefa Teksla),  (7!/ą wieczorem.) 

Ogród zoologiczny; nlioa Bagatelw (Otwarty codziennie od 
3%-€j 101o do wieczora. ) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
anstawy znujduje sią na dzień jutrzejszy r9. 185 kop, 9, 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
czniają się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Now, wr. dowiaduje się, iż departament celuy, 
w celu najskuteczniejszego walczenia z kontra- 
bandą, uznał za stosowne przedsięwziąć następujące 
środki: Liczba straży pogranicznej ma być znacznie 
powiększona, przyczem straż tworzyć będzie jeden 


| 
| 
| 
| 
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ZA OCEANEM. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNĄ 
przez 


ESTEJĘ. 


(Dalszy ciąg.) 


„Soboto, październik. Byłam wczoraj na balu | 
u-mistress. Mollinari, Piękna kreolka wyszła za me- 
ksykanina, pasjami lubi się bawić i śliczne fety 
urządza. 

` „Oryginalne małżeństwo. W rok po ślubie zupeł- 
nie już o siebie nie dbają, nie grają nawet komedji. 
Pani Noemi, cała światem zajęta, mąż jej pod pre- 
tekstem biura cały dzień w klubie przesiaduje. Jest 
on adwokatem z profesji. Tutaj adwokatów i do- 
ktorów jest pewnie więcej, niż procesujących się 
i chorych. Podobno największa nędza panuje mię- 
dzy nimi. Ale Paolo ożenił się z kolosalnie i świeżo 
zbogaconą panną, więc nie potrzebuje się PRAĆ 
na własią pracę. Leniwy i rozrzutnik, trwoni dola- 
ty posagowe z żoną na wyścigi. y 

„Katolicy oboje, ale świat katolicki, głównie fran- 
tazko-kątolicki, nie bywa u nich. Księża prowadzą 
ty za rękę swoje owieczki. Niewolno tańczyć, nie- 
Wolno się dekoltować, niewolno w niedzielę pikni- 

ów urządzać, mnóstwo rzeczy niewolńo. - Tymcza- 
sem Noemi nie zważa na nieządowolenie i krytykę 


| 


jezuitów i sulpicianów; 


gesty łańcuch, zamiast dotychczasowych dwóch. Je- 
dnocześnie kolumny kawalerji rozciagną kontrolę 
nad łańcuchem „straży pieszej i służyć będą do ści- 
gania uciekających kontrabandzistów. Oprócz tego 


| straż kompletowana będzie nie za pomocą rekrutów, 


lecz żołnierzy, którzy przesłużyli przynajmniej dwa 
lata w szeregi. Departamet celny poruszył również 
kwestje sygnałów i ustawiania placówek, co do- 
tychezas odbywało się według różnorodnych in- 
strukcyj i rozkazów. Pensja oficerów w okręgach 
celnych ma być podwyższona, a jednocześnie zmie- 
niony będzie system wydawania nagród za ujęcie 
kontrabandy. 

= W gimnazjach petersburskich, jak donoszą 
Nowosti, istnieje projekt zastosowania nauki rze- 
miosł dla uezniów w specjalnych warsztatach pod 
kierownietwem specjalnych majstrów i pod kontrolą 
lekarza. Pierwsza próba wykonana będzie w tych 
zakładach naukowych średnich, przy których istnie- 
ją internaty. 


= Następujące rozporządzenie p, o. oberpolicmaj- 
stra m. Warszawy zamieszcza Gaz. policyjna: „Ce- 
lem sporządzenia list tutejszej ludności żydowskiej, 
potrzebnych do oznączenia na rok przyszły poda- 
tków gminnych, polecam pp. komisarzom zażądać 
od 3-go wydziału podwładnej mi kancelarji, odpo- 
wiedniej do liczby domów ilości egzęmplarzy przy- 
gotowanych w tym celu blankietów i takowe bez- 
włocznie rozdać właścicielom lub rządcom domów 
dla sporządzenia możliwie prędko list tutejszej lu- 
dności żydowskiej obojga - pre z wyszczególuie- 
niem wiadomości zastrzeżonych w rab kach, a na» 
stępnie sporządzone listy, po sprawdzenia takowych 
z, księgami ludności przeslać wyżej rzeczonego 
vydziału najdalej do d. 1-go (13-go) grudnia r. b. 
Listy należy sporządać według wyjaśnień, wyszcze - 
gólnionych na blankiet: e.” 
= Wezoraj na sesji wydziału egzaminacyjnego 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności przy- 
znano wsparcia: z funduszu nadesłauego przez księ- 
cia Sanguszkę ze Sławuty pięciu biednym rodziuom 
w. ogólnej kwocie-rs. 50; «% zapisu 8. p. Tekli Rapa- 
ckiej dla 4-ch rodzin niezamożnych, obarczonych 
dziećmi, uczęszczajacemi do szkół, rs. 55; z zapisu 
ś. p. Gieruma, obywatela tutejszego, 6-u rodzinom 
biednym rzemieślniczym posylającym dzieci na nau- 


świata francusko-kanadyjskiego. Dlatego też towa- 
rzystwo katolickie nie bywa u niej. Anglicy bywa- 
ją, bo bywają u wszystkich, którzy wielkim mająt- 
jà da zdobyli sobie prawo do arystokracji pieniężnej. 
„Towarzystwo tutejsze dzieli się więc na pluto- 
krację rozbawioną, emancypowaną, pełną „fast la- 
dies”, i na kółko ortodoksyjne, ultramontańskie, cał- 
kiem pod wpływem władzy duchownej pozostające. 
„Ja jedna katoliczka byłam u Noemi. Z pomię- 
dzy moich francuzkich znajomych nie spotka- 
łam nikogo. Nie spotkałam nawet Daisy Aston, 
która, jako nowo:nawrócona do katolicyzmu, bardzo 
dokładnie stosuje się do rad swego spowiednika. 
„Poznałam nareszcie wczoraj moją rywalkę. 
„Lady Dolly Rowland jaśniała całym blaskiem 
rzeczywiście nieporównanej urody.. Mąż jej tytulu 
nie posiada, ale ona zwyczajem angielskim tytuł pa- 
nieński nawet po wyjściu za mąż zachowała i nosi go 
z całą godnością. Mogłaby nawet szumniejsze ty- 
tuły nietylko nosić, ale i podnosić. 

. „Olśniła mnie, jestem pod jej urokiem i nie ezu- 
ję się nie a nie zazdrośną, Daisy dowodzi, że wi- 
docznie nie kocham mego męża, kiedy nie wiem, co 
to zazdrość... ń 

„Jeżeli go juź nie kocham, to gdzież się podziała 
miłość moja? Gdzież się podziewa to uczucie, któ- 
re zdaje się być wszczepione w krew, w nerwy, 

w umysł, w duszę? Gdzież się podziewa to, co by- 
ło treścią życia naszego, podstawą, celem, -co nam 
było wszystkiem, świat. nam cały wypełniało? 

„Ten, kto kocha, prędzej pojąłby, że świat zapaść 


wszechwładnych rządców | się może, że wszechświat pręd 


kę, rs. 49; z funduszów Towarzystwa rs. 10 udzielo 
no. b. nauczycielce, dziś w biedzie zostającej; z zapi- 
snu $. p. Tekli Rapackiej 8-u szwaczkom wyznaczono 
rs. 13 kop. 60, i z zapisu ś. p. Augustynowicza rs. 
15 wdowie zubożalej, obarczonej pięciorgiem dzieci 
posyłającej je do zakładów naukowych. 

= W dniu 25-ym b. m. odbędzie się posiedzenie 
sekcji technicznej Towarzystwa przemysłu i handlu 
Początek obrad zawiera: 1) odczytanie protokółów 
Z poprzedniego posiedzenia; 2) sprawozdanie z do- 
świadczeń nad hamulcami na państwowych kolejach 
żelaznych w Niemczech; 3) dokończenie sprawozda- 
pia z prac Towarzystwa inż. angielskich, przez inż. 
Obrębowicza; 4) drobne wiadomości 4 dziedziny 
techniki, 


= Korzystając z obniżonej składki na rs, 5, w o 
statnich duiach zapisało się 20 osób na członków 
| sekcji IV-ej drobnego przemysłu rzemieślniczego, 
Towarzystwa przemysłu i haudlu. 


== Proszono nas o zaznaczenie, iż jedyna w kra- 
ju fabryka farb malarskich (dla użytku artystów: 
nie została zwiniętą, lecz tylko zmienila właściciela, 

= Dowiadujemy się, że układy o kupno gware- 
ctwa p. von Kramsty zostaly już ukończone. Næ 
bywcami są pp. Szaj bler i Herbst. 


= Dla wystudjowania metody Kocha wyjechał 
do Berlina dr. Goldblum. 


== "Turecki konsul jeneralay w Moskwie, rz. r. st. 
Polakow, przyjechał v% Wiednia, 
= Tavie kuchnie. . 

; Oddział tanich kuchni, pomimo usilnych poszuki. 
wań i ogłoszeń w gazetach, nie mógł dostać na zì- 
mowe miesiące lokalu, celem wydawania od godziny 
5 ej rano ciepłej strawy, tak jak to się praktykowa- 
LIO Wr z. 

` Fembardziej więc pragnie możliwie prędko otwo- 
rzyć tanią kuchnię ur. 4ty w okolicach ulicy Ze- 
laznej. 
| „Celem zasiągnięcia w tym względzie zdania pp: 

właścicieli fabryk, mających swe zakłady w tamtej 

stronie miasta, rozesłano w dniu 26-ym z. m, 50 

odezw, prosząc o wyrażenie opiuji, jak można naj- 

rychlej. 
Tymczasem do wczoraj otrzymano zaledwie 7 od» 


mn a m m mn S a ee 


„m 2 zej zaginie, niżby mi 
łość jego umrzeć mogła. A jednak miłość umiera, 
Czasem ledwie się narodzi, już znika. Czasem gie - 
nie powoli, zamiera, bez bólu, bez agonii. Czasem, `. 
zanim ją się usunie z piersi, rozsadza ona, serce 
w kawałki. Szalony ból wówczas rwie uam i szare 
pie duszę, 

„Konanie miłości strasznem jest, a gdy wreszcie 
umrze, oglądamy się po za siebie: Gdzie to, cośmy 
kochali? | widzimy cień, jakiś podobny niby do te- 
go, co nami kiedyś wszechwładnie rządziło. ę Ala 
to tylko cień. 

* „Kochaliśmy to, cośmy sobie wymarzyli, a zosta- 
ła się tylko powłoka marzeń naszych; wewnątrz tej 
powłoki—nic; szkatułka jest, ale perły z niej wyjęte. 

„Cudna jest lady Dolly. Miała wczoraj na sobie 
aksamitną powłoczystą viel-or toaletę, zdobną sta- 
remi weneckiemi koronkami. Collier brylantowe na 
niezwykłej piękności szyi, djadem brylantowy we 
włosach, solitery ogromne jako kolczyki. Olśnie- 
wająca była, d 

„Mój mąż oka z niej nie spuszezał, a mister James 
Rowlaud nie spuszczał z oka mego męża. © 

„Podobno lady Dolly bardzo się zmieniła. Da- 
wniej należała także do fast young ladies, kokietką 
była i wielką emancypantką. Teraz poważna jest 
bardzo. Niezmiernie dumna i nieprzystępna. Do 
mnie zbliżyła się pierwsza, według angielskiego 
zwyczaju., Tutaj nowo-przybyłym miejscowi skła- 
dają wizyty, upoważniając ich tym sposobem do wzą- 
jemnych wizyt i zapraszająt do swego koła. 

AT (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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w których oddział nietylko jest żachęcany 


powiedzi, 


“do założenia kuchni, lecz ma zapewnioną pomoc ma- 


terjalną. 

Pońieważ chege wykonać powzięty zamiar potrze- 
ba dosyć czasu na wynalezieńie i urządzenie odpo- 
wieduiego lokalu, przet» 43 ch właścicieli fabryk 
izakładów przemysłowych jest proszonych o po- 
śpieszńa odpowiedź. NEST AM 

Ovowiążek obywatelski wymaga, aby odezwy 
oddziału tanich kuchni bez ódpowiedzi nie pozosta- 
wiono; 

Pośpiech jest bardzo pożądany, gdyż oddział po 
założeniu kuchni nt. 4-ty; zdyśla otworzyć kuchnię 
ur. 5-ty na Pradze, w pobliżu Szmułówiżny. 7 

= Delegacja. | 

Wspominałtishy, iż sprawa Muzeum rzemieślnicze- 
go w Warszawie weszła na dobre tory, tos bowiem 
nowej, a od tak dawna upragnionej instytucji, dzię- 
ki ofierze jednorazowej 25,000 rs. można uważać 
za zapewniony. . ij E 

Obecnie projekt otwarcia Muzeum znajduje się 
w stadjum przygotowawczem: osoby, wpyowadzają- 
ce projekt ten w czyn, opracowują instrakcje i pla- 
ny, tak, iżby Muzeum z chwilą zatwierdzenia statutu 
natychmiast mogło rozpocząć swoją pożyteczną dzia- 
łalność. 4% 

W myśl też tego, o czem dowiadujemy, się zpra- 
wdziwą przyjemnością, inicjatorzy Muzeum zamie- 
rzają wyslać za grawicę delegata, któryby zwiedził 
podobne instytucje wzorowe na zachodzie, jak: w Ber- 
linie, Lipsku, Norymberdze, Monachjum itp., celem 
przygotowania dla Warszawy szczegółowego planu 
organizacji muzealnej. i f e f 

Nie wiemy w tej chwili, na kogo padnie wybór, 
nie wątpimy jednak, iż założycjełe Muzeum, którzy 
tak gorliwie źakrzątneli się okółó swojego projekth, 
nie będą się oglądali na stosunki, Tecz pórucza dele- 
gację osobie, która potrafi ż zadańiia jak halbży się 
wywiązać. j Sed swisi 

Sprawą pozostaję w ręku p. Włądysława Kiślań- 
skiego, wiceprezesa Towarzystwa przemysłu, który 
nieraz już złożył dowody umiejętnego prowadzenia 
podobnych, z dobrem instytucji związanych przed- 
sięwzięć, | 3 vaida zo 

= Kandydatki. * / 

Słyszeliśmy, iż liczbę członków Towarzystwa 
przemysla i handlu zwiększyć zamierzą kilką pąs 
szych pań. EIA ZŁE 

s andydatkami są przeważnie panie, które studjo= 
waly nauki- przyrodzieze i dlatego też wybór ich 
pada na sekeję chemiczną. s ea 

Z myślą powyższą noszą się one już- dość dawno, 
dotąd wszakże wstrzymuje je wzgląd, iż w szere- 
gach Towarzystwa. niema ani jednej reprezentantki 
płci pięknej, tudzież obawa, o ilẹ ze strony panów 
wejście to będzie sympatycznie przyjęte. 7 

Sądzimy, iż udział pań dozna przyjęcia jąknaj- 
lepszego! | 


== Z żeglugi parowej. / 
Z powódh względnie wysokiego stany wody ną 
Wiśle, dozwalejącego swobodnie krążyć parostat- 
kom; od dłuższego Czasu nié HONAN Y żadiego 
wypadki ż parowcami. Bydła wk 
Dopiero oyegdaj statek żeglugi Fajansa „Kur- 
jet”, który wyjechał Z Płócka 0 godz. B4 rano do 
Warszawy, pod Suchodolaici uszkodził sobie ma- 
szynę, tak, iż podróży dokończyć nie mógł. ii 
. Szczęściem dla podróżnych idący ża mim paro: 
więc „Bolka? Gea de St Górqiecię nb 
wszystkich podróżnych W liczbie *ki (PiesIĘCH * 
przysiogł do Warsza wyp a 7 7a EA MA 
Uszkodzony. parowiec „Kurjer”, któremu 
wał w maszynie, pozostał na miejscu. i 


pękł 

„= Wyywóz masta. 

ba tygodnia przeszło odchodzą z kraju naszęgo 

zpaę?ne *partję masla zagranicę, a zwłaszczą do 
ambuirga. ; s 819 oA 
„Eksport -ów ;rodukty, którego. nieposiadąmy za- 


wiele, wpłykie zapowie wkrótce ną jego ceny: 
Przed kilku dziami w kółku najbliższych przyja- 
. Leon 
Wielańowski obchodził jibiletsz sOlletief” pracy 
na poli nagczycielstwa prywatkego. 0S 19 07777 
'Fedagog' ukończywszy: w 1838-ym r. uniwersytet 
w Moskwie, poczatkowo aplikował w jódnej z de: 
kastefyj ” rządówyel Tecz *w ar 14-7m"'ligto( ada 
1840 go r. ośjął ódywidzki nauczyciela ‘Przy sygadh 
hi. Aykwicza 5, %" ORGA: NIRI RAAF WA 
Olid wi 
maitych domacin 
Obecnie p. Wielanowski jest nauczycielem dwóch 
syin p. Alheda Szynfańskiego,” który” tównież 
pgod płty 40-14 był icali dzisiejszego jubilata. 
Kiikanasfi b. wycbowańców p. Wielanowskiegó, 
oprócz obdarzelia pawiątsowym upominkiem w po- 


w ciągu lat 50-ciu „guwernerował” w roz- 
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staci z 
SE” 


egarka złotego, na E -hereto którego znajdują 


aE Ti 1% 


"e O 73» R, a m Ag. + ę * 
się ich facsimilia, zlożylo 5,000 rs. dla zapewnienia 
NLA 7. - , r 

8 KA a Viw 


starości spra Pe, edi goga. 
ibiłat, pomimo '76:0iu lat! kie, cieszy się do- 
bem zdrowiem i pelai Wlada umysłowych. 1 


= Napaść w tramwaju. 
Zgłosił się wczoraj do nas Paa IE F. z Mławy pro- 
sząc o zaznaczenie następnego faktu. — 
Przybywszy w Abs A. 17-g0 b. SWE 
zornym:* pociągiem kołei nadwiślańsk iej pat, u- 
ŁA się dd wał ZRK pia MOREE 
W chwili, gdy tramwaj ruszał z miejsca, otoczyło 
pana F. kilku drabów i jeden 2 nieh przedocą wy- 
darł pasażerowi pugiłares z walorami, : 
Pau F -rabusia' zdolal przytrzymać, inni zaś 
uciekli. ~ a pe 
Konduktor, do którego pan F. zwrócił się o pomoc, 
odmówił wszelkiej interwencji, a nawet zażądał za- 
płacenia biletu za złodzieja. 
— Kiedy go panu wieziesz, to zapłać. 
P. F., niemogąc dlużej utrzymać gwałtownie opie- 
rającego się łotra, poprzestał na odebrania pugilare- 
su, jak niemniej portmonetki, którą złodziej komuś 
innemu zabrał. 
Zwalezony lotr zeskoczyl i uciekł, jak ak 
Portmonetkę wraz z 43 kop. złożył pan F. w na- 
szej rędakcji; poszkodowany może się zgłosić po 
jej odbiór. 
= Na kolei. | 
W dniu weżorajszym, po godz. 2-ej, zatrzymano 
pociąg nr. 119 idący od Warszawy, z powódu uszko- 
dzania: parowozu.» "00 Toh | 
o, sprowadzeniu ze Skierniewic innego parowo- 
zy, pociąg zatrzymany między Plyćwią a Rogowem, 
wyruszył w dalszą drogę. ? 
= Zabójstwo. - Pow i 
Przerażający czyn zbrodniczy spełniony został 
w dniu wczorajszym w pociagu kurjerskim "ni 5, 
zdążającym z Warszawy dò Aleksandrowa. 
omiędży Łowićzem A. Pniewem uiewiadomi zbro- 
dniarze zamordowali dwóch pasażerów i po dokona- 
niy mordu ciała zamordowanych wyrzucili na plant 


kolejowy. | 

Bliższych szczegółów dotąd niemą. 
Slużba pociągowa o dokonanej zbrodni dowiedzia- 
łą sig na stacji Kutno, noetizogtazy Ślady Bri 

O wypadku powyższym služba żandarmskę ostas 
ła. IGZWIASE NĄ zawladomiohg, raf 

Na całej linji przedsięwzięto energiczne poszuki- 
wa. ae Ze . . . 

Zbrodnia spółnioaa została około godziny Grej 
wieczorem. : 5 

Wszystko pozwala mniemać, iż morderpy, ozgi 
już na upatrzone 4 góry ofiary i morda dokonali 
w celu rabunku. y 
Na podłodze leżała rozbita walizka a obok niej 
koperta pakietu z napisem 15,000 r. ^ ? 
Dotąd znależióno tylko na' wiorście 23-ciej pod 
Łowiczem ciało jednego z zamordowanych, któremi 
póderznięto gardło. * HABE ISAAT WE 

Jest przypuszczenie, iż byli to dwaj ajenci cukro- 


wni Walentynów i Ostrowy, jadący 4 pieniędzmi, ° 


pizeznaczónemi na wypłaty. 

‘Wedlug objaśnień służby pociągowej w Warsza- 
wie, oprócz rzeczónych ajentów, zajęli miejsce dwaj 
riłodzi Tadzie, mogący micé około 25'ciu Taf wieki? 
bardźo przyzwoitej powieizchowności. Jeden ź nich 
ubrany: byt sę ciemny naltot z kolperen 


katakuło: 


vym Y czepkę kolor aii Ap Manag 
E A agi bm, ot 


szęzupłej końipleksji o ) 
Zbrodnia spełnioną została w wagonie pocztowy m, 
tuż obok przedziału, mieszczącego pocztę i urzędni- 
ków pocztowych. ' dd: IA ni ERSA 
„Na skutek telegraficznego zawiadomienia w po- 
ciągu bydgoskim nt. 10, przychodzącym do Warsza- 
wy o godzinie 9-ej min. 30, 'dokonang'szczególowej 
rewizji pasażerów, których wypuszcząno z przedzia+ 
łów pojedyńczo, gdyż istnieje przypuszezenie, żę 
mordercy wiócili tym pociągiem do Warszawy. =! ' 
Również dokonano szczegółowej rewizji w pocią- 
gu lokalnym nr. 7, idątym do Piotrków, a kóre- 
spońdującym w Skierniewicach‘ ze wspomnianym 
wyżej potiągiem nr. 10. 7" „4 ADI! 
A< Pt to r pe a 
= Kradzieże, i 
Z piwńicy domu pod nr. 3-im przy ul. Elektoralnej Felikso- 
wi Grzegorzenkowi skradzióno'maszynkę dó'piwa, kilka gęśi, 
zajęcy fróżie: zapasy” produktów: = Zamjeśzkałej::prży) ul. 
Żytniej pod nr. 1ż-ym Wiktorji Brodowskiej firadeiono ubfa- 
nie i Gleliżnę. — Ż mieszkania Wiktotjr Jawórskie BU 
Wolt pod nr. Sym "śkrtdziono ubranie," Zega p PS; 
wogóle na sumę 108 rs. — Zamieszkałemu przy: Trebia 
kiej pod mr. Tym Jysciawowi Gąsłorówskiemu skradziono 
różnych rzeczy na sunię J90 g8 7000 mo To 
= Odebrane łupy. w 0700075 
q „jenci wy oai lederego operati od paseora gndozd hps 
ielizny z mohogramani:A. R., L. S. I.B;, K.$, MOT 
2 B.S T BIE TS; L Ps AGF RE M o M ŻE 


Nadto odebrano żegarek Ni 199;799. * * 


= Najeeńańłe "7 US Sn 
Powóżący dorożką M 1,131, Jan Kaczmarek, zamieszk% 


przy ul: Dobrej, najechał ni"pl:cu'Saslnf" MA 750 Tetu ką 
rjannę (Poke Pe eszkalą przy nl. Tamka-pod nt. $t-yma"* 


. dostawszy Si+ pod kołu, uległa prze cchaniu ręki. 
Poszwaukowaną, po udzieleniu: pomovy, odwieziono do 
domu. FACE à i] ài 
-= Upadek, j 
„ W przejściu przez wał praski zachorowała Marcela Skrzy» 
pińska. "23 M CM 
Zemdlona, upadła i zesunęła się ze znacznej wysokosej. — 
„ Podniesiono „ją ze złamaną rogę i'ciężkiem uszkodzeniem 


prawego boku. | 


= Jedenastu zaczadzonych. 

Nocy wczorajszej, w dwóch izbach, w domu Fursta na 
Szmułewianie; posiadających wspólny" piec z- podwójneni 
drzwiczkami, zagorzało 1l-tu lokatbrów z klasy wyrovniczej. 

Przyczyną, wypiidku było zbyt wcźesue zasurięcie blachy. 
po stlnóm napdleviu węglem kamiemym. * ~ j 
4 s sęp lecjea zaczadzonych zdołano do zmysłów przyprowa 

Bike sară (4 1 i s 

Cztery osoby: a mianowicie: Katarzyna Sikorska, Dominika 

wietlikowa, Antoni Kernman i Wojciech Cybulski mocno 
się rozchorowały. = m 

——>AASTI— 

+ Laboragtem jnstyt:tu gospodarstwa wiejskie< 

x PR O ła „PER Th EŃ j 
go i leśnictwa w Nowej Aleksaudzji miauowańd p. 
Mikolaja Maryne. 

+ Czlonek sądu okręgowego kieleckiego, p. Gro- 
bieki, na wlasne żądanie, uwolniony został 4 zajmo* 
wanego stanowiska. $ 

+ Pożegnanie proboszeza. 

Z Rypina piszą do nas d. 16-g0 b. m.: 

„D.iekan i proboszcz rypiński, ks. Wiktor Radzi- 
kowski, przeniesiony na takąż posadę do m. Qićcha- 
nowa, opuścił nas w d. 12-ym b. m. 

Wysokie zalety zacnego kapłana, który u nas pia- 
stował godność dziektna przez ezt>ry lata, gorliwe 
pełnienie obowiązków kapłańskich, dbałość o utrzy- 
manie wzorowego porządzu w kościele, szczególną 
sumienność i bezinteresowność, prawe i serdeczne 
póstępówanie “20 wsżystkiini bez wyjątku DRU 
mu ogólną miłość i szacunek tak u parafjan, jak Tý- 
wnieź i w gronie przyjaciół i znajomych. - 

Z wielkim żalem pożegnaliśmy czcigodnego -kas 
plána. N? . "na 

Nie wątpimy, że w miejscu nowego pobytu zacny 
pasterz dozna równie serdeczuego przyjęcia i u- 
znania.” i , 

+ Sygnały optyczne. 

Na 'stacji Bzin kolei dąbrowskiej podezas osta- 
tniej jesiennej” femia kólęi, dozoańnej przez iaspę; 
ktora kolei w Królestwie, postanowiono ogróo Bi 
stację wysokim parkanem, w celu zabezpieczenia się 
od nieszczęśliwych wypadków i przejechań, jakie 
ną tak fuchliwej i wielkiej stacji zdarzać sjt BRA 


(już się zdarzały) przy przecliodzebił ” pubficzno 


| zjednej strony szyn na drugą. 


"Ponieważ jeduak osada Bziu rozwiją się wciąż 
i buduje z obydwóch stron linji kolejowej, więć ma 
być obok dworca zbudowany most pouad $ dä- 
mi, umożliwiający komunikacja między obydwie- 
ma stronami. j $ 


nym sygnał 
PHAN 


omai ij 


+ Wygrane. ; 

W ostatniem ciągnienia pożyczek premjowych bane 
ku'szlacheckiego, które wd. 13-ym b. ma się odbyło, 
aż cztery medużę wygrane padły na bilety; własno- 
ścią mieszkańców Białegostoku będące. EEV 

Pan W., urzędnik kolei białostockiej, wygrał 
10,000 rs162 kupiec nifejseowy 1,000 rs.; inny źno- 
wit izraelita 500 rs; i nakonjec-pan M. także 500 rs. 

Wszystkie zaś te bilety nabyte żostały w tutejszej 
filji banku państwa: cał P DY 

"4. Ajenfemigracgjny, ~" 

Z pod Pióńska a miśnowicje ze wsi Skępe dong- 
szą gam ćo tiastępuje: * ” dol ZK. METT 
e Ueto tu'i osadzono w więzieniu głównego agita- 
(o MSWIA iige fnaas osobie Walentego 
GóbrycihEwiiza V.karcznirza 0 00 SiS W 

Gabryciigwiop RY w pnia ziesięcią wsiąch 
naii ae pl KA wychólżtś 1 iit it 
prżedstawiął iù Brazylje % świetnyćh koló 
*"Sprythy $zyńkarz za”dawańie kartek lo jjrzódsię- 
rk) Lloyda Ww Bre mièi” pobićrał po S’ 48. 0 
okol y; r OU. VVH upira; „SB 4 


M mit 
> 


AEF 


k 


T 
Jak dotychczas spra 


ciągnął w powyższy sposób 140 osó 
ładną sumkę. 55000 x 

Ajent stale mieszkał we wsi Czermnie, kąd do- 
okolicznych wiosek robił wycieczki í najczęściej "o 
powiadał o rzekomych cudach brazylijskich w karcz: 
mach, zwłaszcza w dnie niedzielne i świąteczne. 

Ujęcie Gabrychiewicza” znaćznie ' wpłytięło na 
zmuiejszenie ruchu emigracyjnego, a nadto rozsądne 
wielte kazania proboszcza w Skępem ks. Zabokli- 
ckiego, wiemało także oddziałały ua parafjam=-  * 

Między intemi szanówńy oien chcąć dosa- 
dnie i zrozumiale przedstawić włościanom stosunek 
plantatorów brazylijskieh* do ludu roboczego, 0- 
świadczył, że emigranci zuajdą w Brażylji pań- 
śzczy znę. SFIS i 


"zebrał więc 


Argument ten wywarł niemałe wrażenie.* 
+ Ospa. 


. Z powodu pojawiania się ospy na owcach, „zaszczepiono ją 
na 1,987 sżtukach we wsi Strzegocin, gm. Witonia, - pow. łę- 
czyckim, gdzie dotychczas padio 38 owiec; 

Miejscowość ta znajduje się pod kontrolą weterynaryjną. 

-+ Pożary, y 

W dółl-gm b. m. w majątku Konary, w pow. jędrzejow- 
skim, na jE mae S a a do margrabiego Wielopolskiego, 
spalił się spichrz ubezpieczony na 2,210 re. Fir i 

W d.ll-ym-b m. spłonął dom piętrowy w Olkuszu, mje- 
szczący fabrykę kafli i pieców, należący do p. Filawskiego, a 
zaasekułowany na 3,800 rs. 89 PAŁ ik 

Przyczyna pożaru niewiadomą, 

W d. 12-ym b,'m. we'wsi Jagolinie, w N „ hrubieszow- 
skim, w-zabadowaniach gospodarczych wynikł pożar, pastwą 
którego stało się 20 budynków, a w tej liczbie 13 domów mie- 
szkalnych, ubezpieczonych ogółem*na'2,210 rs. 

Straty w spnicnych domostwach i ruchomościach wynoszą 
przesz'o 3/00V ra!” i : i aś at | 

Pożar wynikł z niewiadomej przyczy ny. 


KOTATNIK TERMINOWY. 


3a Wylosowane de 13-g o b. m. na drugiem losowaniy pig 
eloprocentowe listy zastawne premjowa państwowego szla- 
chęckiego Banku ziemskiego z r-18EB-g6, wypiie ne będą 
w Banku pmistwa poczawszy od d. 18-g0 łutego. >= 
D.21-go b. m., o godz. 5-ej poj oludniu. w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzęnie "całonków wydziału 
sierot i ochron. wart” - EPAR 
— D.21-go b. m., w kancelarji rady gubernjalnej kieleckiej 
dobroczynności publicznoj, odbędzie się lic cja na odnowie- 
nie i reparację gmachu kieleckiego szpitala św. Aleksandra 
od'rs. 5;000; wadjum'w gotówce 500rs. == 7 Pa 
— D. 21-gó b m., 0/godz. 12-ej' w południe, w oddziale wy- 
konawczym warszawskiego kantoru pocztowego, odb;dzie się 
licytacja na dostiwę materjałów opakunkowych na użytek 
f PRYM pongjowogo w RHE ed i 
— D. 21=go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, kalu r 
By dopktdickiej, odbedziejcih zebranie k E i a a i. 
mandytowych ogrodu W EE A Zebranie to będzie pra» 
Womocne bez względt na liczbę obecnych spólnikó w. 
- — D,2l-go b, m., w rządzie gubetrjałrnym piotrkowski 
odbędzie śię Ticytacja na dostawą r eing 8 5 ów 
| rfi dla aręsztantów więzienia piotrkowskiego; wadjum 
00 rs. EŃ RPM TI śą 


=. D. 21-go b. m., w kancelarji rady gubernjalnej kiele- 
tkiej dobroczynności publicznej, odbędzie się licy tegia na do- 
stawę w ciągu r.p. dla La św. Aleksandta w m. Kiel- 
Cach artykułów żywności, drzewa i innych przedmiotów; "wa- 
Dai s EPEAT 
= _— D.21-go b. m., o godz. 1l-ej przed południem. w biurze 
rady miejskiej „aras dobraczykinbł:] publicznej !odbe- 
dzie się licytacja na dostawę wszelkich gatunków mięca, 5a- 
ib i łoju (rku obtreśiie nekich, ak i starozakonnych za- 
ładów- dobroczynnych = warszawskich w ciągu r. p. na sum 
około rs. 63,264; wadjum naięży złożyć w wysokości 12, 
|| vs. Do licytacji będą dopuszczeni rzeźnicy z profesji lub do- 
aa dnc fla wójskaj lub szpitali" wojskowych w War- 
4 wie. i t ja5 Da i PRZEJĘG sa 
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Elegy we wokgię. 
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zó m o 
-y żyli źle z soba; on nie chciał na nic dać pien 
tak że trzeba było rzeczy zastawiać, aby mieć 
dusze na życie. ` Żyli w domu bardzó skromnie, nie ko: 
mtriikając Się z nikim.  P—a zmuszona była sprzedawać 
w sekrecie przed mężem drzewo z lasu; aby mieć ha ū- 
trzymanie domu. P—i mówił, że pieniądze gubił, aby 
w ten sposób "uwolnić się od dawania ich Żonie, od*którój 
sam jeszcze brał drobne kwoty. ` Po odjeździe wierzycieli 
P—a płakiwała, a gdy ją świadek uspokajał, powiódzia* 
ła: „dajcie spokój, bo'nie wiecie, czego płaczę”. 7 7 

Rewersy brali na większe suimy, mówiąc, Że ich poszu- 
kiwać nie będą, a następnie voszukiwali całkowitych si. 
Raz wzięli nawet rewersy i nic nie dali. %,00 

Następny świadek, Wojciech Karwacki, zeznaje, że jest 
mułarzem w majątku P. od lat 30-tu,' lecz bywał często 
we dworze: P. jest bardzo skąpy, nie chciał łóżyć na 
pie. Świadek brał nawet nieraz u „żydów spożywcze af* 
tykuły na swoje imię. Wierzyciele przyjeżdżali często, 


1,00 RE 


lecz ukrywali się przed P—m. Za żonę P. wziął 30,000rS.; | 


| 


| 


yli P. bardzo skromnie; P—4 czę: | 


lećż gdy teść stracił majątek, posyłał go, jakó botówego 
do pilnowania lasu. a Cz 
sto płakiwała i mówiła, że lepiej byłoby dja'niej, gdyby 
wyszła była za szewca. P. nikomu nie chciał płacić, 
w soboty zaś, t.j. w dzień wypłaty wyjeżdżał, Nastę” 
pnie świadek zeznaje, którzy wierzyciele bywali u P-ej, 
i jak uczyli ją, gdzie ma weksle podpisywać, ` 

Zeznaje świadek Magdalena Stenezniewska, gospodyni 
P-—th ód lat 14-tu. ' Potwierdza zeznanie poprzednich 
świadków. EP MEERE TON 

w i * 


W niedzielę, d. 16-g0 b. m., o godz. 12 w południe sąq 
rozpoczął posiedzenie; rozprawy trwały do godziny 5-ej. 


no 5 zeznań świadków, którży się nić stawili. W tón spó: 
sób ukończono śledztwo sądowe w pierwszej sprawie u 
materjałem dowodowym, wystawionym przeciwka podsą- 
dnym przez urząd prokuratorski, © +61 %e 4 
` Zeznania świadków redukują się do następującego: 
Przędewszystkiem staje przed sądem grupa kupców 
z Turka, zeznających widocznie ` niechętnie; ' tłumaczą 
się, iż okoliczności sprawy dokładnie nie pamiętają, 
pońieważ rzecz działa się "kilka tit feni; AUKAR 


sąd odęzytuję ich. zeznania, "złożone u sęgźiego śledz: 


| 


czego. 
Świadkowie stwierdzają, że podsądni Berkowiczowa 
i Ajzner zwracali się do nich *w'swoim czasie “z propozy* 
cją nabycia weksli P—ch. Jedeh weksel ha r (aa. 
był Szulc za rs. 160. Podsądny Goldstein $przędał 30 
weksli po rs. 800 za rs. 1,200.* k * 
Świadek, obrońca prywatny Rokossowski z Koła, zezna- 
ie, "de. do, niego prayobodzit planant Parf Taat, 
aby wniósł akcje powodowe przeciwko P—im, w imieniu 
Żychlińskiego, nadmieniając, że weksle są jego, lecz nie 
choe występować przeciwko P—mu, z którym jest w sto- | 
unkach. ży 
? Inni świadkowie stwierdzają, że w ich obecności były 


r „ 


weksle sprzędawane. | 


DŻ ih E S 


a A 


W poniedziałek sąd badat świadków, wezwanych przez 
urząd prokuratorski w dwóch invych sprawach 1 wszyst- 
kich świadków obrony. + Haag 


Żeznanią Świadków oskarżenia w głównych aj 
; w 


ę ssj się z danemi aktu oskarżenia; badania świad 
obrony, chociaż daky, materjal, na pakavi Bodaich 
przewawiający, są jednakże zbyt drobiazgówe, aby. dały 
się ująć w ramy sprawozdania dziennikarskiego. | 

*W końcu sąd rozpatrywał przedstawione przez strony 
dokumefty ye p; zaj do gnić Palę 5, cto 
jest do wtorku do godz. 10 rano. M7) 
payfftepię > 
d. 17-ym b. m. w tutejsz, SQ dzia 
okręgowym, * w której, jako opka kk n at redaktor 
Głosu, p.*J. K. Potocki, pod Zarzutę drukowania 
w Śwojem piśmie artykułu rzutającego Cień gat dziaqęj- 
ność rady miejskiej ASC okno, pbljcz- 
nej, dotyczyła samego tylko faktu ogtoszenia go drukiem, 
M doradzi aede A f Którą 
odpowiądać ma autor ortykułu, p- Sutkowski. 

Ten ostatni, przebywający obecnie w Krakowie i, jak 
stwierdza nadesłane ztamtąd a we ACH lekar- 
skie, dot nięty chorobą umysłowa, pa $ezyał igądu nie 
stawił się. - 6 BRM | 

Przedstawiciel rady miejskiej, p. Puchajski, został po- 
wołany do Sądu dla złożenia objaśnień “to do Zdrzutów 

ry 
p 


to cj Si p 
do dóki me 
śledztw ep 


t i . | 
y wskieko' dzić dczynidyth, id itia | 
. a ja tenże pan S: je piet odn 
rzek dostarczyć i prze sławić są PL 
« Ponieważ jednak, 


jak to już n Jmięniliśmy, - Şu A 
ski przed sądem Się OR Akai więc REWA 
od p. Puchajskiego nie Pyły ściązane. 7? 

Właściwie więc sprawa o artykuł, który tyle w swoim 
czasie narobił jwrzawy; wcale dot. d nie byłą roztrząsaną i 
rozstrzyganą; kdyż rediktor, p. Potdcki," óapowiadał tyl- 
ko za'sam fakt- wydrukowania śrtykułu, nie zaś za treść 
jego." wa DR ot ZyUKia 4953 at 

Właściwa zatem sprawa 0 dyfamację przeciwko p. Sul- 


i 


Sprawa sądzona w 


‘zèd sądem 


- 


i 


jema przyjdzie dopiero pod decyzję sądu, przyśpie- 


ży, | -kowskiemu 
fm- | 'szeniaczego domaga się rada miejska watszawska dobto- 


czynności publicznej. 


Talęgrany „Kuriera Warszawskiego". 


Petersburg 19-go listopada. (Tel, Aj, półn.)— 
Tutejsza izba sądowa uclylila wyrok sądu okręgo- 
wego, na zagądzie którego redaktor dzięnniką No- 


| wosti, Notowicz, został skazany ma ozteromiesięczne 


więzienie za pofwarz, rzuconą ua personel Banku 
tulskiego. Redaktor Notowicz został uniewinniony. 
samara 19-g0 listopada. (tel Aj, póln.)—Sąd 
okręgowy uznał, że skrypt, na zasadzię którego 
Arżanow rzekomo kwituje Subotina z odbioru 
230,000 rs., jako należności za młyn, jest podrobio- 
ny. Akcje $abotina przeciwko Arżaw vo vi 6 587,000 
rs. ąd oddalił i żądaniu zasądzenia kosztów od- 
mówił. | 
Carycyn 19-g0 listopada. (Telegr. Aj. półn.)— 
Zawarte zostały tranzakeje na sprzedaż nafty po 
72; kop. za pud łaczate 4 akcyzą. 


ODKRYCIE Dre KOCHA, 


Berlin 19-g0 listopada. (1, pryw. Kur. W:)— 


| Pasteur gratulowął Kochowi. 
Zbadano 29-u świadków w pierwszej sprawie i odczyta: l 


| Kolegjym rady miejskiej (Staatvarordneten Golle 


Berlin l9go listopada. (Tek pr. K. War.) — 


gium) zaproponowało magiatrątowi dostarczenie Ko- 
rhowi odpowiedniego jokalu dla prowadzenia do- 
świadczeń, , do chwili urządzenia przyrzeczonej mu 
przez rząd kliniki państwowej. 
Berlin 19:gę ligiopada. (Tek pr. Kur. War.)— 
płychać, że Kaj przed A ecki. 
Augsburg 19-g0 listopada. (Zel p. K. W)— 
Tutejsze szpitale miejskie czynią przygotowańjia, 
b Iezgoi" dhozyh męlndą Kåta Wiżądził nd 
OBzt miasta, PYTÓWYĆ watek + MPYTMA DĄ 
) ME" OLEON: 


NOWA DYMISJA 

Berlin 19-go listopada. (Tel. „r. Kur. War.)— 
Krąży zbowu P ag żę kr. Waldersee ma podać 
się do dymisji, jako szef sztabu jenerąligga | 

ZAŚLUBINY, 

Berlin 19-go listopada. (R pryw. R. W) — 
Dzisiaj odbyły się zaślubiny księżniczki” Wiktorji 
pruskiej z księciem Schaumburg-Lippe 7 

ZBRODNIA 


Paryż 19g0 listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 


werstów pad? ofiarą zbrodni. Szef słiżdy bężpi 
je 
ujrzy- 


i 


Pu 


Ha, 
$ Aj pfied = 
Ona Had mordercy jęterkla geli- 


Londyn 19-g0 listopada. f el. pryw. K. W.)— 
Według óbiegajdtych poolse "rząd portugalski 


dłążnyp jest firmie Baring Brozhęrs sums 809.080 
R est firmie Broghers sums 


andyn 19-g0 listopaga. (Te. pr. 6: War) 
E RAE braku pienię 
dzy i pogiosek o grożacych bapETKTYA) ŁUCWÓR: 
lizogana, skończyła się wogole gpior -Hlad ban- 
kraciyy żadnych wie zgľosgbo: P dpilhse zydrancyj- 
ny dja Buringów wynos) obe 


S; Fpl uj „R 
gnie 14 milje fani. Dzi 
siaj wpłynal miljon zlota d 


o banku. (4). paa) 
i a listopada. Ło p .)— 
„gndum 19.0 listopada. (el ni Kur. | 
w Fdgoww yeh sternet e ęgeh sadza. H gi gg 
owana osiatuiem przęsilęu q po 


cu tajzn., È 
teniem anemia gigid potrwa 


dugona skutek stron rozdenerwowadg kduprmi: 
n pdozute go silnię na wszęchswiatowyw rynku 


ómiężnym braku upadłej firmy Bariug, i jej ajen: 
ków pa wesysżkish targacl T 


ri 

Londyn 19-g0 dyn 19-go listopada. (Zel. pryw. K. W. (Tel. pryw. K. W.) — | nady, ni — 
Rotszyld dał inicjatywę do utworzenia komitetu, 
któryby się zajął uregulowaniem finansów Argen- 
tyny. 

Amsterdam 19-go listopada. (Tel. pr. E W.)— 
Bank niderlandzki podniósł stopę dyskonta z 34"/ę 
do 4%, w stosuuku rocznym. 


Berlin 19-go listopada. (Tel. pr. K. War, — 
‘Hamburger Nachrichten dowiadują się, że nowy 
pruski minister rolnictwa, Heyden, podziela zasa- 
dnicze poglady swojego poprzednika, jest za utrzy- 
maniem zamknięcią granicy i za zawarciem trakta- 
tuz Austrją na dotychczasowych podstawach. (W ta- 
kim razie pocóż zmiana? przyp. red.) 

Berlin 19-go listopada. (tel pr. Ke W.)—- 
Dzisiaj przez Charlottenburg przejechało 70:iu wy- 
ehodźców. 

Lond, yn 19-go listopada, (Tel. pr. Kur, W.)— 
Ogólnie przy puszczają, że skutkiem wyniku procesu 
rozwodowegy kapifaha: O'Slięg, ola polityczna :Par- 
nella skończyła” się . (jak nież Ba Karola DY 
przyp, red.) 
` Londyn 19-go listopada. (Td. "pr. K..W.)— 
Żona byłego ministra lorda Roseberry, córka Na-- 
taniela Rotszylda, zmarła. (Aj półn.) 

Sofja 19-go listopada. (Tel pr. Kur. W.) — 
Uchodzi za rzecz. pewną, że Mutkurow nie wróci już 
na urząd ministra wojny zapadłszy ciężko na zdro- 
wiu. Następcą jego zostanie szef sztabu jeneralne- 
go, podpułkownik Petrow. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 

Berlin 19.g0 listopada. (Tal. prym. Kwjera Warst) «= 
Nastrój giełdy dzisiejszej był znów słaby bardzo. Wiado- 
mości z Londynu naciskają ciągle na tendencję. Obroty 
ograniczały się do nader szczupłych rozmiarów. Na rynku 
wartości russkich panowało również słabe usposobienie z po- 
wodu nąder silnej podaży, - papiery russkie doznały silnych 
zniżęk, Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, za które 
okolo godziny .l-ej osiągano 241.00 i tyleż pod konicc po- 
siedzenia, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 241.25 
W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się bank» 
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 3 m. 10 fen. 
a w dostawowych o 38 mar, Warszawa krókoterminowa, 
gorzej o 2 mar. 85 fon, krótki Petersburg o 2 m. 10 fen., 
dlugoterminowy zaś o 3 mar, 40 fen. Przekazy na Wiedeń 
niżej również, krótkie o 40 fen. (175.50), długie o 20 fen. 
(174,—). Listy zastawne ziemskie obniżyły się .o 80 kop., 
listy likwidacyjne o rs. 1.50 (67,20), a pożyczki wschodnie 
o rs. 1.20. Gorsze kursa otrzymywano za 40/, pożyczki kon. 
solidowane russkie z r. 1880-go, 4!/,%/, listy zastawno rus. 
skie i obie pożyczki premjowe russkie, podczas gdy kupony 
celne nie uległy zmianie, a 6*%/ę russkie renty złote osią- 
guęły drobną zwyżkę. Akcje kredytowe austrjackie płacono 
niżej prawie o 30/,, Dyskonto prywatne nie uległo zmia- 
nie (53/40/,). Żyto nie miało dzić należytego pokupu; to- 
war gotowy oddawano tariej o 1 m. 50 fen, a dostawowy 
0-76 fon. 
Berliin 19 so listopada. (notowanie urzędowe giełdy.) 


Kursa z 18-30 listopada: 244.30, 243,60, 248.10, 241,80, 
214.95, 77.20, 71.70, 164.40, 186.50, 170.25. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 19-ym listopada. 
ffsposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym ogłabło, 
ruch mało ożywiony, kupujących brak, dowozy zboża małe, za- 
ledwie 10 wagonów wynoszące. Żyto, z - nadeszło dziś 
3-wagony, słabiej,” sprzedano 3 le ay po 78 do 798 kop. za 
wyborowe, po 76 do7 „kop. za średnie i 73 do 75 kop. za ordy- 
naryjne, Usposobienić dla owsa niezmienione, sprzedano 5 wa- 
gonów, płacąc za wyborowy po 72 do 74. kop., średni 69 do 71 
kop., ordynaryjny 61 do 66 kop. Usposobienie dla jęczmienia 
mocne, płacono 70 do 83 kop.. stosownie do gatunku, Kasza 

jaglana w dalszym ciągu bez zmiany, t.j. przy usposobieniu 
źpokajnem w żądaniu po 90 do 100 kop. stosownie do ga- 
*unku 

Cukier. Z Kijowa otrzymujemy wiadomość, iż porozumie- 

nie rafinerów w przedmiocie utrzymania cen ustosunkowa- 
Sret rafinady do cen mączki cukrowej krystalicznej jest pra- 
w 'dopodobnem. W sprawie tej toczą się rokow ania, a mająca 
się zawrzeć umowa, opartą będzie nie na waruukach dotych- 
CZAB, proponowanych, ecz na następujących: Wszyscy rafine- 
rzy zobowiązują się nie zwiększać swojej dotychczasowej 
profukcji rąfinady, nie utrzymywać wiekszy ych ZAPASÓW rafi- 


Wdrukarni Kurjera || arszawskiego.—Plac deatraity w 473c (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Olszewski,— Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz 


KORBJER WAKSZAWSKI. — Dnia 20 nstopada 1800 


M Z © > A Z e $- - 


nady, niż te, jakie posiadali w dnia 13 ym września r. WT; 
trzymać bieżącą cenę rafinady o rs. 1 na pudzie. wyżej od bie= 
żącej ceny mączki cukrowej krystalicznej. Umowa na tych ; 
warunkach trwać ma lat trzy. Jeżeli ugoda ta dojdzie do | 
skutku, to bęczie ona faktem pierwszorzędnego znaczenia dla 
naszego przemysłu cukrowego, 

Gdańsk 17-go listopada. — Pszenica krajowa, która była 
bardzo słabo zaofiarowaną, osiągała ceny bez zmiany. Towar 
tranzytowy. w slabem usposobieniu, przy cenach nieregülar- 
nych i po części cokolwiek tańszych, Placono za polską tran- 
zyto pstrą obsadzoną 125 f. 141 m.. 
142 mar., 125 f. 145 m., 129 f. 148 mar.. dobrze pstrą 125/6 f. 
1i5m., 129 f. 149 mar, szklistą chorą 124 f. 146 mar, ładna 
szklistą 125 f. 148 m. , jasuo-pstrą lekko obciągniętą 129 f. 147 


127 f. 146 m., pstrą 124 f. | 


m., jasno-pstrą cokolwiek obs: idzouą 129 f. 149 m., jasro-pstrą | 


127/8 f. 150 m., jasną 127 f. 151 mar., 129 f. 158 MAT., wysoko- 
pstrą 127/8 t. 155 j mą białą 128/9 f. 156 mar., za russką tran- 
zyto czerwoną 121/2 £. 186 m., 129 f. 142 mar. czerwoni ObSA: 
dzoną 120 f, 124 may. za tonne, Terminy tranzyto; na listopad 
147 mar. płacono, na liStonad-grudzień 145!,, mar. w zaofiń: 
rowaniu, 146 mar, w poszuki waniu, na kwiecień-maj 150 mar. 
płacono, na czerwiec-lipiec 1521/, m. w zoofiarowaniu, 152 m. 
w.poszukiwaniu, Cena regulacyjna tranzytowej 17 m. Żyto | 
Płacono za „polskie tranzyto 120 f. 120/1 f., 121/21 123 f. 120 
m., za russkie tranzyto 124 f. 118 m. Wszystko za 120 funt, 

i tonnę. Terminy: na listopad tranzytowe 119'/, w. w poszu- | 
kiwaniu, na listopad-grudzień tranzytowa 119 mar. płacono, 
na kwiecień-maj tranzytowe 120 mar. płacono. Cena regula- | 
cyjna dolno-polskiego 120 mar., tranzytowego 119 mar. Wypo* | 
wiedziano 100 tonu. Jęczmień targowano russki tranzyto 102 | 
f. 102 mar., jasny 111/12 f, 111 m. za tonnę. Owies "Aras 
124 mar. za tonnę płacono. Groch polski tranzyto warzelny 
2235m., 125 m., średni 113 mar., 114 mar., 

owano. 

cono, Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.35 m., 
Se, 2 mar, 4.47!/, mar, 4/00 mår., średnie 4.25 mar., 
mar., 4.10 mar., 4. 17 1/3 mar, 4.20 mar. za 50 kilogramów 
targowano. Otręby. żytnie na wy wóz morzem 4.421], marki 
za 50 kil. płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze 
gotowym 599/, mar, w poszukiwaniu, z krótką dostawą 593/, 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 59!/ą mar. w vponko 
waniu, podlegający clu w towarze gotowym 40'/, m. w po- 
szukiwania, z krótką dostawą 40'/, m. w poszukiwaniu, na li- 
stopad-maj 40 m. w poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku ci- 
0 a w Magdeburgu spokojnie. Kurs w Gduńsku 248 war. 


1 
ta 


116 mar. za tonnę 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


«— Paniom Marji B., Helenie. Z. 
chał z Warszawy na studja. 


„ Annie S. — Podobno wyje- 


stołu zawsze są kwiaty żywe. 
— Pani K. — Jedną z pierwszych powieści Estei był „Te- 
stament”, drukowany przed paroma laty w Gazecie lwowskiej. 

— Panu Ros s9; w Sumatkach.—Skorzystamy, a 

Panu M. T. w Czarnej Strudze. — Wyslaliśmy za pośre- 
dnictwem Szustra. 
— Stałemu preuumeratororwi. — Budowniczy Kozłowski. 

— Prewwmeratovowi z ul. Twardej. —Marji Keller, Senatore | 
ska, 11, róg Nowomiodowej. 

— Pam J. Wiświewskiemu.—Zaktad artystyczno-sztukator= | 
ski dawniej 'K. Mar tini, obecnie pod firmą H, Chotecki, ulica | 
Marszałkowska 114, Zlota 9. 

— Panu Wyr. — Odpowiedź możemy dać po przeczytaniu 
rękopisu. 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z d.19.go listopada 1890 r. 


(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


i 3957 


tzopik russki ranzy to letni 152 mar. za tonnę | 


miałkie | 


| ztraw nadnarwiańskich „„ŻZubrówkę**. 


— Jednej z młodych mężatek.— Najgustowniejszem ubraniem | 


| skich, niemieckich i krajowych fabryk, zawsze na 


| 


| 


Barom.  Wilgot. Wiatr Tom, Q, =Temp. R. | | 
D.18-go g. 9 w. 7607. 58 Pnz 3.6 28 | 
D. 19-go g. 7 r. 760.1 93 Puz 2.7 21 
» E Ipo 760,1 82  PnZ 4.3 34 | 
W ciągu | Temperatura najniższa 0.  2.6=R% 20 
d, „1860 0. 40=R 32 


wyższa 
| Wysokość wody spadłej 0.0 mm, 


TEATR Ją RANCUSKI. 


nat 4 tr. nat. Eh AŚkcjed.ż. waz.<wied. #2 
eksjens Warszawą SDT Dziś: 
WA Patorsb ię b 5 asm 4 „Pe Musqąuetatres". 
Bil.Van.russtę. Radost. 241,— Żyto w tow. gotów = Początek o godz. 8-ej wieczorem. 1485 
Wschodnia poż, Ilom 78,20 |Zyto ra wiosuą 168.50 mmens menaa Ama i m e oneta a 
Listy zast, serii [-oj 70.70 | T e atr Fr an cu sk i 

® 


W piątek, d. 21-go listopada r. b. na benefis 
, Qretot daną będzie po raz 1-szy operetka 


„Giroflić-Girofla'. 


Bilety nabyć mozna wcześniej w kasie teatru. 


NOWOŚĆ! 
DYWANY. KOKOSOWE 


odpasowane w pięknych deseniach, nadzwyczaj: 
trwałe, począwszy od rs. 4. 50 poleca 
praktycznym gosposiom 


A. Justman 
Nowiniarska 10, 


e 
< 
-= 


< 
m 
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Warszawsko-wiedeńska: 
` A) Do Wiednia; 
met ia aa asa a a] G=r.  |10/90-w, 
Owobowy S k «2 |10J45 r. | 6/45 w, 
Okobowoaiejsa ki. do Piotrkowa 5835 p. p.|11/05 m 
(Powyższe pre 4 łączą się j 
z koleją łódzką.) | 
| Kurjerski Ii IL kl, . 9/20 w. | 6/10 z, 


Jlosnoaeno Ilensypow Dipa 7 (19) Hoaópa 189064 
(Adam Pług) 


Nr 321 


| IŚ 4 (KZEWATJI ym Corka nl. Il Ordyneta 


Cyrk wloski M. T 

Dziś występ znakomitych oryg zinalnych negrów- 
klownów br. Cing i Wray oraz występ panów... 
Thompson, Richavi, Geretti, Benedetti, pań De La 
Plata, Loira, A nuuziata i wiele innych. Szezegóły 
w afiszach. Początek o godz. 8 wieczorem. 1459r 


Pa ay 


— lHMerbutę EWA 14, ze świeżo nadeszłych 
transportów, poleca skład fFerbaty chińskiej 
J. Z. Ratyńskiego, 


Jerozolimska nr. 84, w Warszawie. 


NOWE CYGARA RYGSKIE 


ręcznej roboty 


alli KUNDEL & (e, 


U ih 'eriales Cena za 100 sztuk rs, 8. 
El Verano „ 6. 


Favoritas 3 » 

Pakowane po 10, "25, 50 i 100. 

« Nadeszły w znacznej ilości do składu Qygar 
pod firma 


WANDALIN i S-ka 


Warszawa, Piac LS nr. 11, 
Telefonu nr. 491. zx» 
Żądania na prowincje wysyłamy oeth 


za zaliczeniem. “inis 


— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją ja wódkę 
Sklad 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 
(resursa Obywatelska). 436r 


9 2 » » » ? 


Cement, Cegłu ogniolrwała w 11 róż- 
nych kształtach i wielkościach i Glinka, angiel- 


składzie u firmy Z. A, hirajewski. Kantor 
Bielańska 9 (hotel Par Par. yzki). Telefon nr. 28. 3630 


NOWE KĄPIELE 


i prysznice 
Marssaikowska nr. 114 (róg Złotej) Złota nr. 7/ 3 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


P Tot petey ) C I Ą GI udch, | Przy 


godziny i minuty 


Wagony sypialne I-ej i iloj kl. idą 
x da Granicy, dalej tylko I-ej kl) 


D) -Do Aleksandrowa; 
oki Eni o aiie pime 


Osobowo ye Ak wy 8 Èl do Kutna . | 680 w. 
Warszawsko-terespolska: 

Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) | 8/45 p. p, 

Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia |10/45 w. 

Towarowososobowy 3 kl, do Brześcia | 9/30 r. 
Warszawsko-petersburska: 


Poczt. 8 kl do Wilna, 2 kl, do Potersb, | 9/58 r. 


Osobowy Zk + + + zjsjaw ey gE 

Osobowy Skl . . « «4 « « : , P. p. 
Nadwiślańska do Kowla: 

Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) . [11/15 w, 

Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . | 3130 p. pj 2/15 p, ge 

ar » Lublina fp eszaced (takta do Dy 

r Koluszek) . | 7/45 r. 
Sówka isatt 

POCZŁOWY . . « « «2 E * + . „| 6/18 w, 

Osobowy ... . .. « « „| dl r 

Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 

Osobowy „24a e + ene ao, o | 2180 p. p. 2/57 pow 

Obwodowa z kolei terespolsk.: | |. i 

Osobowy: is o ela a anori oila akp 

OBODOWY «so e 0.9 ooe 0. kOl: W 


CODE E ; 


